
 

 
Ewolucja polskiej samorządności - od partnerstwa do nowej architektury 

finansowej 

 

Dyskusja przy trzecim stoliku II Samorządowego Okrągłego Stołu w Dobrej (9 września 2024 r.) 

stała się płaszczyzną do sformułowania odważnych rekomendacji, mających na celu 

przywrócenie samorządom ich pierwotnej roli gospodarzy lokalnych wspólnot. Debata, w 

której udział wzięli m.in. senator Krzysztof Kwiatkowski, sędzia Jerzy Stępień oraz były minister 

Jerzy Miller, nakreśliła obraz koniecznych zmian systemowych, wykraczających poza doraźne 

korekty budżetowe. 

Senator Krzysztof Kwiatkowski dokonał analizy historycznej relacji rządu z samorządem, 

opisując ją triadą: Przyjaciel – Partner – Parias. O ile lata 90. były okresem „romantycznej” 

budowy fundamentów, a rządy Jerzego Buzka czasem partnerskiego dialogu, o tyle okres po 

2015 roku Kwiatkowski określił fazą „pariasa”. Wskazał on na destrukcyjny wpływ Polskiego 

Ładu, który określił mianem „największego bubla legislacyjnego w UE”. Reforma ta odebrała 

samorządom stabilne dochody własne, zastępując je uznaniowymi dotacjami, co 

doprowadziło do regresu i uzależnienia włodarzy od decyzji politycznych w Warszawie. 

Jedną z najbardziej radykalnych propozycji sformułował Jerzy Miller, postulując wprowadzenie 

sztywnej zasady: na zawsze 25 proc. dochodów z budżetu państwa dla samorządów. Taki 

mechanizm przeciąłby niekończące się spory o to, czy zmiany w PIT lub CIT uszczuplają portfele 

JST – samorząd otrzymywałby stały procent globalnych wpływów państwa, co 

gwarantowałoby stabilność niezależnie od koniunktury. Z kolei Jerzy Stępień przypomniał o 

fundamentalnej zasadzie z 1990 roku, o której zapomniano: wszelkie transfery z centrum 

muszą odbywać się według zobiektywizowanych kryteriów, a nie „po uważaniu”, co jest jedyną 

barierą chroniącą przed klientelizmem politycznym. 



Uczestnicy debaty zgodnie wskazali, że obecny system oparty na PIT i CIT jest zbyt wrażliwy  

na wahania gospodarcze. Kacper Siwek, skarbnik Legnicy, oraz sędzia Jerzy Stępień postulowali 

powrót do dyskusji o podatku od wartości nieruchomości (katastralnym). Podatek ten, będący 

standardem w krajach o rozwiniętej samorządności, jest stabilnym źródłem dochodów i nie 

reaguje gwałtownie na kryzysy. Skarbnik zauważył, że obecny system, w którym nieruchomość  

w małej gminie jest opodatkowana tak samo jak luksusowy lokal w metropolii, jest 

niesprawiedliwy i nieefektywny fiskalnie. 

Jerzy Stępień określił brak należytej wagi przywiązanej do planowania przestrzennego jako 

największy błąd transformacji. Nieład przestrzenny generuje gigantyczne koszty 

infrastrukturalne, które obciążają budżety gmin przez dekady. Jakub Kwaśny, prezydent 

Tarnowa, podał przykład mieszkańców budujących domy „pod lasem”, a następnie żądających 

od gminy budowy kilometrów dróg i kanalizacji, których koszt nigdy nie zwróci się z płaconych 

przez nich podatków. 

Konkluzja obrad była jednoznaczna: Polska potrzebuje trzeciego etapu reformy 

samorządowej. Musi ona objąć nie tylko finanse, ale i nową organizację terytorialną kraju. 

Uczestnicy apelowali o zastąpienie destrukcyjnej konkurencji między gminami o mieszkańca 

(prowadzącej do powielania nieracjonalnych inwestycji, jak „aquapark w każdej gminie”) 

systemową kulturą współpracy i współdzielenia usług publicznych. 
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